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K a l e n d a r z  l w o w s k i .  
Niedziela 9 kw ietnia.

I m io n  . R zy m .-k a t.: D ziś: A. 5. C zarna M aryi 
Egip. Ju tro : E z e o h .Ja  P r — G r.-k a t D ziś: 27. N 4 Post. 
H ’ 4. ju t r o :  2ii. F laryana  — Slow D z iś : D obrosław y. 
Ju tro : G oryslaw a.

W schód słońca  5\31, zachód 0‘34. 
r t i a d o i K o i d  l io ś e i« - ln - ‘ : W kościele 0 0 .  (jezui­

tów  koniereneye dla panów  od 10 do 16 kw ietn ia  codzien ­
nie nauka o 7 w ieczorem . K om unia w spólna 16 kw ielnia
0 <f rarto.

1’o e i a s i  K o le jo w e  odenoazą ze Lwow a z dworca 
('równego, wedle zegara  m iejskiego: no K rak o w a  9‘OD, 
*>11, 3'&r* 6-56, 1131, t 21*, 4 4 6 ; ao R zeszow a 4‘06; do 
P cd w cło czy sk  7-06,2‘31*, 956 , 1136 ; do T a rn o p o la  11 11; 
ao C zern icw iec  6‘66, 1T21, 3T1*, 11‘18, 3z7*; do K ołom yi 
6 31; do P rz e m y śla -C n y ro w a -Z a g ó rz a  1 0 '4 i; do S try ja
3-41, 11'4T; do Lawocznego 721, 9'46, 7 1 6 ; do S o k a la  
1F26, 7 41, 11-86 (n ied z .j; do Sambora 1001, 4 i ó :  do j a ­
w o ro w a 7‘2o, o 24.— Pociągi posp ieszne  o p a trzone  gw iazd­
ka., nocne (od 6 w ieczór ćo  6 rano) d rukow ane czarno.

M u z ę *  i  b a n l l o i e U i .  O sso lineum : B iblio teka w dn 
pov,„z. od 9— 2 ; m uzeum  w dni pow sz. (prócz pon iedzia łku  
od 9— 1, nadto  we w to rek  i p iątek  od 3—ó, w n iedzielę 11— 1 
M uzeum  D zieduszvckich , (T ea tra lna  1£) w niedz. 10— 1 
w cni powsfc. 10—1 za z®łosz. — iMuzcr-rc, p rzem ysłow e 
o f\varte w dni pow szednie ^prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święlta od 10— 1. — Bibiiot. un iw ersy tecka: o tw arta  co- 
d-.-iennie z w yjątkiem  niedziel i tfw ią1 od g. 8 do 1 popoł.
1 on g. 4 do 7 w. w sobo ty  ty lko od  8 do 1. B iblioteka 
8 av/orow skiego (U jejskiego 2) w torki, środy, pianki i soboty
4—6. Bibl. Paw lil.o /SKieh (T rzeciego M aja 5) środy , soboty  

n ieazieie  od 1 1 -12 .— Bibl. Politechniki w św ięta, niedziele
poniedziałk i od 11— 1, w inne dnie 10— 1 i - r -S . — Bibiiot. 
Tow . Szew czenki (ul. C za ffie  :k:ego ZÓ) 2- - 6  (p rócz  niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N arounego  D omu (T ea tra lna  22) 
we w tór., ś ro c , piąt. sob. 9— ”  3 - -e

lę y s t a w y  « » * e -  <ow przyjaciół sztuk  pięknych 
M uzeum  przem ysłow e) codz. ou g.TO—5. O p ła ta  60 h„ 

w niedz. 30 h.
W y s t a w y  C ł a s o r ' :. W ystaw a prac rzeźb iarza St. 

O strow sk iego , obrazów  R om ana B ratkow skiego  i K arola 
M uSzkow skiego w S alon ie  Tow Sztuk pięknych.

L w o w s k i e  t  o t o  P b i i ł i n i m  w pasa; U H ausm una, 
46 racy prem iow ane, od 9 do 15 ku letnia: „P od -óż  przez 
m orze śródziem ne, C en o u a , N eapol, P om peje, Palerm o 
i W enecya". W stęp 20 hal.

t r l ic z y in  I w y k l ą ł )  : W y k ł a d y  „ O c h r o n y
m ł o d z i e ż  y '1: Ks. dr. C iem niew sk :: „W ychow anie religijno- 
m oralne w rodzin ie11 o  5 pop. w szko le  im. k ró li Jadw igi — 
W y k ł a d y  „O g n i s k a k o b ie  t “ : W. M. K o z ło w sk i: „Z a­
sada  narodow  Sci i o o ro n a  praw  narodow ych 11 o 8 wlecz, 
w sali ra tuszow ej — W y k ł a d y  T. S. L. o  godz. u 30 w. 
mówić b ęd ą : 1 ) szk o ia  im. A dam a M ickiew icza, (ul T ea ­
tra lna  1. 15j p. H.iMościcki: „D zieje Polski za P ias tów 11; 2) 
v.' szko le  im. św. A ntoniego na ły c z a k o w ie  (ul. G łow iń­
skiego) p. A S adzew icz: „O P o lsce za Jag ie łłó w "; 3) 
w szKole im .i\onarsk iego , (ul. L eona Sapiehy i. 55) jj. Wł. 
B ochenek : „O p is .z iem i po lsk ie j1*; 4) w szkole  im. Elżbiety 
(ul. Z ielona 1. K>)p. F. W ójcicki: „O w ojnach Polsk i z M o­
skw ą11; 5) w szkoła  im. św. M arcina n’a Zółkie.wskifetn (ul. 
K oryina) p. J. G rodyński: „O pis ziem i po lskie;*, W ykłady 
będą uzupełn ione  o b ra ż a n i św ietlnym i. — w stęp 2 hal. — 
W y k ł a d y  T o w .  z a b a w  l u d u  i m ł o u z i e ż y :  Dziś
w  s gags

7
K sa v /e ry  Maryan.

I T a s z e  dLol© -
P O W I E Ś Ć .

—  A c o ?  —  pyta „panycz B olko11, otwierając 
przestraszone oczy.

—  „W że priichaw 11...
Lewko w zwykłych okolicznościach mówi dość 

popraw nie  po  po lsku , w chwilach jednak niezwykłych 
używa stale rodow itego języka. ^

—  K to ? ... nauczyciel?
—  „A w z e i11...
—  I co ?
—  „N yczoho, tyłki Wasyl każe, szczo on jakiś

rakij-'.
Widocznie Bolko wie, co znaczy „jakiś takij11, bo 

woła ożywiony
—  Nie może być ?
—  ,.Jei Bohu1*
—  A robaków  nałapałeś ?
—  N ałapałem , paniczu, tłuste jak te „pacirk i11,

ryba pójdzie na nie, jak ko t na sadło.
—  Obudź Janka i leć na tok, powiedz gumien-

nemu, żeby nasze konie i biała klacz stały osiodłane —
zakom enderow ał Eolko

—  Może gumienny klaczy nie da
—  No, no. da napewno. Tatko wczoraj po­

zwolił...

w niedzielę o godz. pół do 7 w sali Zakładu chemii przy 
ul. Długosza 6 tykład  dra Eug. P iaseckiego: „Atletyka
1 gry ruchowe11

„ l l o r b a t a  l i t e r a c k a 11 (Five o ’clocktea) w Związ­
ku naukowo-literackim11 o 5 p. (Teatralna 23).

P o s i e d z i a ł a  i  z g r o m a d z e n ia .  Walne zgroma­
dzenie Tow. dziennikarzy polskich o 10 rano v/ Kasynie 
miejskiem. — Walne zgromadzenie Stow kowali i stelm a­
chów o ln rano. — Posiedzenie Kółka lher o g. 3'30 pop. 
w Czyt. Akad. Referaty pp. St. Wasylewskiego i St. Sołtysa.

W i e c / ,o r k i  I l a i i a w j .  1 wycieczka członków' lwow. 
oddziału Tow. pedagogicznego (punkt zborny w szkole im. 
Jadwigi o 2’45). — Frzedstawdenie am atorskie Kółka zaba­
wowego drukarzy o 7 w. w saii „G w iazd)11 — Wieczór 
rozmaitości Tow. nauczycieli szkól ludowych o 7 w. w sali, 
Tow. pedagogicznego.

S k o n re r ty .  Koncert pianisty I. Friedmana w Domu 
Narodnym.

U r o c z y s to ś c i .  Rocznica iccławicka w „Sokole11 
o 7 w. — Wieczór Mickiewiczowski o -5 30 w szkole im. 
Konarskiego-

T e a t r  m ie j s k i .  Dziś (wyjątkowo) o g. 3: „Ponad 
siły11, sztuka w 6 aktacli Bjoernsijerne B joernJona; o 7.30 
„M ałżeństwo na żart11, operetka w 3 akiach Fr. Lehara 
Ju tro : „Dom na Halickiem11, komedya w' 4 aktach Fr. Do-‘ 
mnika

W zaborze rosyjskim
W arszaw a , 26  marca.

(Terror i represye. — Ruchy chłopskie).
Zam achy terrostyczne, wykonywane przez P. P . S. 

względem organów  poiicyi rosyjskiej, me powstrzym ują 
dotąd bezwzględnego i barbarzyńskiego jej postępo­
wania przy każdej nadarzonej sposobności. Mów,my 
otw'arcie o P. P. S ., gdyż po odezwie, rozpow szechnio­
nej w tych dniach po W arszawie, a wydanej w imieniu 
„Wydziału spiskow'o-bojowego P. P. S .“ wszystkim stało 
się wiadom em, że to  właśi.ie P. P, S. a nie żadna inna 
grupa socyalistyczna weszła na tory  terroru.

Zabity wystrzałem  z rewolweru przez spraw cę za- 
n.achu na Noikena po lic jan t Gawryiow był, jal tw ierdzą, 
jednym z najsprytniejszych agentów  Zabójstw o jego jest 
szóstem  z rzędu, dokonanem  na tych agentach, którzy 
podczas manifestacyi na G rzybowie odznaczali się naj­
większą czynnością i najbardziej pastwili się nad are­
sztowanymi.

A pastwienie to  jest straszne. N iedawno umarł 
w więzieniu na Pawiaku jeden z aresztow anych za po ­
litykę żydów'. Umarł wskutek *łego obchodzenia się 
z nim. Pogrzeb z więzienia miał się odbyć w niedzielę
2 m arca. Mimo trzym ania w tajemnicy terminu pogrzeb t ‘ 
zebra! się liczny, bo kilkotysięczny tłum prawie wyłą­
cznie żydów. Policya pogrzeb w strzym ała; wówczas tk  m 
na sąsiedniej ulicy Dzikiej urządzi! zebranie, na ktćrem  
z wysokości ramion swych tow arzyszy przemawiał jakiś 
agitator. W idocznie pod wpływem mowy rozentuzjazm o­
wani uczestnicy zebrania wystizeliii parę razy z rewo!-

—  Kto go wie, co będzie wolał, ryby łowić, czy 
konno przejechać się —  mówi w zamyśleniu przyszły 
uczeń Mieczysława, nakładając buciki.

Lewko, należąc do spisku przec:w książkum , wie,
0 kim mowa i kiwając głową, p o w ta rz a :

—  „K to  ieno znaje11...
Tym czasem  pan nauczyciel nie wolał dziś ani ryb, 

an : konia. Usnąwszy w godzinę po przyjaździe, obudzi! 
się ku utrapieniu Lewka, Bolka, Janka 1 kilku innych 
osób dopiero o ósmej wieczorem , w sam ą porę, aby 
być zaraz poproszonym  na wieczerzę, przy której po ­
znał gospodarza domu, m ającego piękne ruchy, okazałą 
postać i stale rozlany na twarzy niewypowiedzianie
dobry  rsm iich . Został też przedstaw iony dwom pannom ; 
jedna z nich m łoda, wysoka blondynka, wie dobrze — 
jak zauwazył —  że ma niezwykle piękny profil, nie­
zwykłe ciemno-szafirowe, okolone prawie czarną rzęsą 
oczy, bardzo podebne do oczów  pana Eustachego
1 przytem nosi rzadkie imię Czesławy. Drugiej, nazy­
wanej przez wszystkich bez wyjątku ciocią Hanią, nie 
rnugl się Mieczysław przypatrzyć, kryła bowiem swą 
nikłą postać za parą sam ow arow ą, dowiedział się tylko 
Drży przedstaw .aniu, ze iest to  siostra  nieboszczki pani 
Eustachowej. Dalej czerni się obecnością jakiś pan Teofil, 
również niewiadom ych, jak c :ocia Hania, lat, ale 
z  ogrom nie uczernionymi wąsami. Tow arzystw o zam y­
kają, oprocz znanej już Mieczysławowi gospodyni domu, 
dwaj ogorzali pom ocnicy gospodarscy z przedziwnie 
białerm czołami, oraz Bolek z Jankiem , którzy pud s to ­
łem porozum iewają się jakiemiś tajemniczymi znakami.

Podczas kolacyi, trwającej przeszło godzinę, roz 
m owa dotyczyła wyłącznie panującej od kilku tygodni 
suszy i tych następstw , jakie ona pociągnie za sobą.

w erów „na w iw at11. Tak mnie zapewniał jeden z uczest­
ników. N adbiegł patrol żołnierski i momentalnie dał 
jedną salwę, a nadbiegły z drugiej strony patrol drugą. 
Pierw szy padł przeszyty kulą niefortunny m ówca a z nim 
razem  pozostało  na piacu 9 zabitych i 23 rannych 
Reszta rozbiegła się, przyczem znów zaaresztow ano 
kilkanaście osób.

Nie wiadom o, co tu więcej podziwiać, czy naiwność 
tych strzelających „na w iw at11 i póź, iejsze ich tchórzo­
stwo (bo patroli było 2 do 6 żołnierzy), czy dzikość 
władz, rozkazujących strzelać do takiego tłumu. To też
0 ile zamachy terrorystyczne spotykają się w spo łe­
czeństwie z pewnem uznaniem i sym patyą, o tyle od 
tych bezcelowych rnanifestacyj, których rezultatem  iest 
zawsze kilkanaście trupów  i rozbestw ienie się żołnierstwa, 
a powiedzmy otwarcie i skom prom itow anie się samych 
urządzających je, ogól nasz odwraca się i stanow czo 
potępia

Może tej niechęci do manifestacyi zawdzięczać na­
leży nieudanie się jej wczorajsze. Miał się odDyć pogrzeD 
jednej z ofiar strzałów  niedzielnych, rr.tod :j osoby z in 
teligencyi żydowskiej, zmarłej wskutek ran w szpitalu 
św. Ducha. M anifestacya na ten pogrzeb była silnie 
agitow aną, tak, że nawet zm uszono kilka fabryk do za­
wieszenia robót od 2-giei popołudniu. Jednak ie  tłum się 
nie zebrał i wmzorajszy wieczór przeszedł spokojnie. 
W okolicach tylko szpitala św. Ducha spotykano większe
1 liczniejsze pairole wojskowe.

Muszę wspomnieć o masowych rewizyach, doko­
nanych w nocy z 4 na 5 m arca na przedmieściach Woli 
i Czystern. Policya, w spom agana kilku rotam i piechoty 
i kilku sotniam i kozaków , o taczała kiika oorazu domów' 
i przedsiębrała po kolei w każdem mieszkaniu rewizyę 
t. z. „powainyje obysk i11. Połów  uda) się poiicyi. W e­
dług danych urzędowych aresztow ano 76 osób, według 
relacyi pochodzących z kół socyalistycznych 150 osób 
oraz skofiskowano około 500  rewolwerów i znaczną 
ilość rozm aitej treści odezw'.

Jak dalece prow adzona bez planu i rozmysłu agi- 
tacya socyalna, mąci w głowie naszego ludu, dowodzi 
fakt następujący: d 21 m arca do właściciela foiwarku 
M. w kaliskiem (adres mamy ściśle oznaczony) przyszio 
13 ludzi, przeważnie w yrostków  wiejskich. P row adzący 
ich starszy człowiek oświadczył właścicielowi, że żąda 
uwolnienia ze służby wszystkich młodych a głównie p ę ­
pkow ych i rezerwistów , aby szli z niemi bić moskali, 
gdyż nadszedł czas zrzucenia jarzm a niewoli i ucisku 
obcych. Na tłum aczenie właściciela, /.e zginą zgmeceni 
przez wojska stojące w oddalonem  o  10 w iorst m ia­
steczku K. odpowiedzieli, że się nie boia., bo w pobliskim 
lesie rządowym  jest icli 6 .000  i że oni wprawdzie mają 
tylko 3 dubeltówki, ale tamci są dobrze uzbrojeni (w le­
sie nikogo nie było).

—  Pszenica wytrzym a, ale buraki licho weźmie —  
pow tarza pan Eustachy co chwila, przyczem wszyscy 
mają zakłopotane miny.

—  A dziadunio? —  pyta po pietwszem  daniu 
pani Flelcna.

—  Dziadunio cały dzień nie wychodzi ze swego 
pokoju, byłam u niego, zdrów  iest, tylko tak się za 
grzebał w swoich papierach, że nie chce się odrywać... 
A panią Aloizę zęby przed w ieczorem rozbolały —  
objaśnia dalej ciocia Hania.

—  Dalszy ciąg typósy „ze dw oru" —  myśli M ie­
czysław —  piękna g a le ry a !

W rozm owach potrącono parę razy o W arszawę 
pod iego adresem , wogóle jednak mało się zajm owano 
gościem , przynajmniej jawnie, oprócz bowiem tajemnej 
rozm owy chłopców pod stołem , ciocia Czesia iak głów ­
ką potrząsała, aby niezwykły profil koniecznie zwracał 
uwagę, a pani Heiena od czasu do czasu spogladała na 
ciocię Hanię, ona zaś, uśmiechając się porozum iewaiąco, 
przysuwa wciąż nowe przysmaki w arszaw iakowi.

Po wieczerzy caie tow arzystw o wyszło przed 
dw ór i podzieliło się na grupy. Ciocia Czesia pociągnęła 
całą młodzież do ogrodu, pan Eustachy uprzejmym ru- 
chpm zaprosił M .eczysława do przechadzki na około 
klombu, na gank-u pozostały tylko pani Helena i ciocia 
Hania. Usiadłszy w cieniu dzikiego wina, oplatającego 
białe filarki, prow adziły one codzienną gospodarską na 
radę w zgoła oryginalny sposób.

(C. d. n.).
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Na dalsze nerswazye i wyjaśnienia, że prowadzą 
rycn ludzi na pewna zgubę, odpowiedziano, że lepiej gi- 
nąć na swojej ziemi, niż dać się b rać na wojnę. N a­
stępnie n«ov. adząc} zażądał pieniędzy, mówiąc że m ógłby 
siłą wziąć lecz że jest szczery socyalista j chce wszystko 
robić z Bogiem. Po przeszło 2 godzinnych perswazyach 
odeszli, zabierając kilku ze służby. Z folwarku i .  udali 
się do kilku innych wsi sąsiednich, wszędzie zabierając 
po drodze kilku ludzi. We wsi Głębokie, leżącej na 

:seosie pomiędzy Dąbiem  i K łodawą, zostali biedacy o to ­
czeni przez wojsko i aresztowani.

Całe zachowanie się tych ludzi było najzupełniej 
spokojne. *

SW ÓJ.

B iałystok , 5 kwietnia. 
(Strajki. — Narady subiektów handlowich. — Samowola 

policyi. — Drobne wiadomości.).
Strajki fabryczne, które przed kilku tygodniami 

wyłącznie niemal zajmowały wszystkich, dziś należą już 
Jo  przeszłości. Zaspokojono co praw da pewną część żą­
dań strajkujących, obecnie jednak wskutek ogólnego 
zastoju w przem yśle, znaczną ilość robotników  w ydalo­
no. Największe fabryki miejscowe, Kom m irhau, Hasba- 
ciia i kychtera og łosiły, iż skutkiem zbyt w ygórow a­
nych żądań robotników  oraz ogólnego braku pracy, 
przerywają roboty  na czas nieograniczony. W ątpić na­
leży, aby powyższe oświadczenie rzeczywiście zostało 
wykonane, o ile jednait tak się stanie spodziewać się 
należy poważnych wypadków. N ędza szerzy się w spo ­
sób zatrw ażający, ogólną liczbę pozDawionych pracy 
obliczają już dziś na dziesięć tysięcy. Tw orzy się sytua- 
cya w prost bez wyjścia.

19 m arca odbyło się przy udziale z górą pięciu­
set osób zebranie subjektów  handlowych, na Którem 
postanow iono, aby nie przyjm owano do posługi w skle­
pach dzieci poniżej lat piętnastu, uzależnić wydaianie 
i przyjm owanie subjektów  od zgody personaiu danego 
przedsiębiorstwa, oraz ustanowiono minimalną stopę 
wynagrodzenia pracowników  handlowych. Pertraktacye 
komisyi subjeKtów z chlebodawcam i odoywaju się 
w dalszym ciągu.

Częste zamachy terrorystyczne w Białym stoku na 
seryo zaniepokoiły rząd. Sprow adzono nowe oddziały 
woisKa; obecnie, od m iesiąca konsystują w mieście 
uwa pułki kawaleryi, jeden piechoty (drugi wysiano do 
powiatu bielskiego z obaw y przed wybuchem strajków 
rolnych), sotnia kozaków i dywizya artyleryi. Do do­
tychczasow ego budżetu na utrzym anie policyi wstawiono 
ponownie sum ę .33.505 rb. Jednein słowem obecnie na 
dwudziestu m ieszkańców przypada jeden żołnierz lub 
pachołek policyjny. Dla zwiększenia „porządku ogólne­
go w mieście" ogłoszono rozporządzenie o przyjm owa­
niu stróżów  jedynie za każdorazow ą zgodą policyi. S a­
m owola władz, strzegących „porząaKu ogólnego", 
zwiększa się coraz bardziej i staje się istotną plagą dla 
mieszkańców. O to  parę faktów z dni ostatnich.

Za „naruszenie spoKoju" aresztow any został pe­
wien robotnik, odprow adzono go w tryumfie i pod 
opieką aż sześciu stójkowych, do cyrkułu. Tu zaraz 
przy wejściu napadł na niego naczelnik tajnej policyi 
Rejman i trzym aną w ręku nahajką uderzy! aresztow a­
nego kilkakrotnie, raniąc go boleśnie. W ypadek ten \vy- 
woial powszechne oburzenie i odbił się naw et echem 
na lamach miejscowej gazetki, której bynajmniej posą­
dzać nie można o „n ieb lagonadiożnost!“

Drugi wypadek następu jący ; Pewien robotnik 
wszczął sprzeczkę z polic>antem na ulicy i za to został 
a ;sztow anv. W drodze do cyrkułu zbliżył się do „w i­
nowajcy11 prystaw. Gorew , i bez pytania ciał go szablą 
w twarz i głowę. Broczącego w krwi robotnika odw ie­
ziono do szpitala. W ypadki takie uchodzą najzupełniej 
bezkarnie.

Do wydziału miejscowego odazialu „C zerw onego 
K rzvża“ , instytucji* jak wiadom o, rusyfikacyinej, wszedł 
ponownie Polak, Moniuszkę., kasyer prywatnego banku 
ryskiego w Białym stoku. Przed paru laty za gorliwą 
działalność w rzeczonem towarzystw ie otrzym ał był 
o r d e r ; hańoiący każdego praw ego P olaka urząd bynaj­
mniej jednak nie pozbawia Moniuszki sym patyi i pow a­
żania, okazyw anego mu niezmiennie przez polską inteii- 
gencyę miejscową. Fakt ten niezmiernie przykry powi­
nien wreszcie wywołać energiczny protest ze strony 
Polakow, uznających całą ohydę postępow ania tego 
pana.

W tych dniach z B iałegostoku pow ołano na D a­
leki Wsciicd lekarza L e u iia .

PODLASIANIN.

• e l e p m y  „ S * o w a  P o l s k i e g o 11.
W O JN A .

P rzed  s ta rc iem  na m orzu.

S in g ap o re . (8 kwietnia godz. 2 popoł.). (TBK.), 
Doniesienie Agencyi Lloydu p ojaw iła się rosyjska eska­
dra. Jak się zdaie, płynie ku drodze D unan, 37 mil na 
południowy zachód od Singapore.

S ingapo re . (8 kwietnia godz. 3 -10 popołudniu). 
'B iuro Reutera). Rosyjska eskadra właśnie przepływa 
so ło  Singapore w północno-wschodnim kierunku na m o­
rze chińskie.

H ongkong. (Biuro Reutera). Z  powodu pojawienia 
się 31 okrętów' wojennych między Penang a Singapore 
gotuje się angielska eskadra (na wodach chińskich) do 
wyjazdu na pełne morze. Krążownik „Sutley" wczoraj

odjechał do Singapore. O kręt liniowy „O cean" ? drugi 
krążownik w krótce za r.im pojadą.

P en an g . (Biurc Reutera). Załoga dwu parow ców  
które tu przybyły, donosi, że widziała wielką rosyjską 
eskadrę na drodze M alakka. Było tam  nadto 23 okręty 
przewozowe, które płynęły w kierunku ku Singapore. 
Inny parowiec „K um anne" donosi, że widziano z ,ego 
pokładu 12 Krążowników prawdopodobnie japońskich, 
które jechały w pewnem oddaleniu przed nimi. Jest 
to, jak się zdaje, japońska eskadra wywiadowcza. Tutaj 
i w S ingapore panuje wielkie w zburzenie; przypuszczają, 
że walka stoczoną będzie na wodach malajskich.

S in g ap o re . (TBK.). Parowiec „ P a ra “ donosi, ze 
widział 47 okrętów' rosyjskich o 130 mil morskich na 
północ od Singapore.

C o  ro b ią  ja p o ń c z y c y ?

P aryż . (Tel. wł.) W ojenny korespondent uziennika 
„Le Matin" p. Jean Rodes telegrafuje z Kuangsznaugtse, 
że generałowie O jam a i Oku znajdują się w MuKdenie. 
mniej pewnem natom iast jest, gdzie się znajduje generał 
Nogi ze swoją armią.

W eale tego koi espondenta arm ia japoństta ma być 
walkami i pościgiem bardzo zm ęczoną. P o  stronie ro ­
syjskiej w szystko ma być spokojnie, arm ia zaś rosyjska 
powoli ściąga się na swoje nowe pozycye. N astały 
znów mrozy i wskutek tego teren stał się znów możli 
wy do podióży i transportów .

R aporty  ro sy jsk ie .

P e te rsb u rg . (TBK.). G enerał Leniewicz telegrafo­
wał do cara 8 bm.: WalKa oddziału rosyjskiego dnia
4  bm pod linsiatun trw ała 12 godzin. Nieprzyjaciel 
wskutek naszego ognia poniósł wielkie straty. P o  naszej 
stronie p a d li: kapitan ks. Massalski i czterej kozacy. 
Raniony jest kapitan Czerwiński i 1 porucznik, którzy 
jednak pozostali w szeregach, jak również lekko ranni 
kozacy. Dnia 5-go bm. patrole odparły patrole japoń­
skie do Taitulu, a nasza piechota zajęła rmejscowosć 
Kujuszi.

W ypadek  i  pociąg iem  w ojskow ym .

P e te rsb u rg . (TBK.). „Now. W rem ia" donosi z Szaj* 
laru : Pociąg wojskowy, idący z Charbina, wykoleił się 
Koio zwrotnicy nr. 9 . M aszynista i jego tow arzysz oraz 
palacz leżeli s k u t k i e m  z m ę c z e n i a  p o g r ą ż e n i  
w t a k  g ł ę b o k i m  ś n i e ,  że nie m ożna ich było 
Jonudzić się ani zapom ocą podłożonej petardy ani przez 
okrzyki. Pociąg zetknął s ię 'z  innym pociągiem  wojsko­
wym. 8 żołnierzy zostało zabitych, 26 rannych. M aszy­
nista jest ciężko ranny.

P rz em y c an ie  b ro n i do K ró lestw a .

W arszaw a. (Pet. Ag. Tel.) „W arszawski Dnirwnik" 
donosi. Poniew aż zakazano spizedaży rewolwerów, broń 
jest w wielkiej ilości przemycaną.

T e r ro r  czerw ony .

W arszaw a. (Tel. wł.). Nieznany socyalista zaDił 
tróża na ulicy Pańskiej, który doniósł policyi o zebra- 
iu socyalistycznem .

C h o .o i.a  posła  ro sy jsk iego  w  P ek in ie .
P e te rsb u rg . (TBK ). W edług doniesienia z Pekinu 

z dnia 7 bm., tamtejszy poseł rosyiski, Lesser, zacho­
rował w tym  dniu i od tego czasu jest nieprzytomny, 
a stan jego groźny.

B e id ian sk  (TBK.). Zastiejkowali tu robotnicy za­
kładów- przemysłowych i tragarze kolejowi.

S ejm  w ęg ie rsk i.

B udapeszt. (Tel. wł.). W czorajsze posiedzenie wę­
gierskiej Izby poselskiej było ostatrńem do dnia 12 brn. 
Dnia 12 bm. Sejm węgierski zbierze się ponownie ceiem 
rozpatrzenia adresu.

Tekst tego adresu zostanie nieznacznie zmieniony 
na punkcie ounoszącym  się do spraw  ekonomicznych.

B udapesz t. (TBK.) Sejm węgierski dokonał wczo­
raj wyboru komisyi adresowej. Wy brano wyłącznie człon­
ków stronnictw  opozycyjnych. P artya liberalna nie wzięła 
udziału w wyborze. N astępne posiedzenie we środę.

B udapesz t. (TBK.) W ybrana przez sejm komisya 
adresow a ukonstytuowała się wczoraj, wybierając prze­
wodniczącym br. Banffyego, a referentem  hi. Battliya- 
ny‘ego.

t  B iskup  S tro ssm ay e r.

B udapesz t. (TBK.). Z  Osieku donoszą: Biskup
S trossm ayer przepędził noc bardzo niespokojnie. Życie 
jego utrzym ywane iest zapom ocą wstrzykiwań kam tory. 
O d ośmiu godzin nie odzyskał chory przytom ności. Le­
karze oczekują lada chwila katastrofy.

Słychać, że biskup S trossm ayer zapisał znaczne 
kwoty na cele dobroczynne i kulturalne.

O siek . (TBK.) W czoraj o godz 3 popołudniu 
zm arł biskup diakowa-ski, ks Józef Jerzy Strossm ayer.

(Ur. 4 lutego 1815 r. w tym że Osieku, teologię 
studyow ał w Budapeszcie, święcenia kaptańskie przyjął 
w r. 1 8 3 8 ; był najprzód profesorem  seminaryum 
w D iakow arze, potem nadwornym kapelanem i dyrekto­
rem  Augustinium w Wiedniu, wreszcie w r. 1849 został 
biskupem diakowarskim. W r. 1859 należał do federa- 
łistów w Radzie państwa. N a koncyiium watykańskiern 
wystąpił jako stanowczy przeciwniK dogm atu o nieomyl­

ności papieża i wytrwa! na tern stanowisku aż do r. 
1881. Długi czas sta l na czele narodowej party1 chor­
wackiej i położył ogrom ne zasługi dla rozwoju kultu­
ralnego i uświauomienia narodow ego swoich rodaków, 
budując szkoły, muzea, biblioteki, popierając naukę, 
sztukę, literaturę itd.).

N astępca S fro ssm ay era .
Z ag rzeb , ( le i .  wł.). Jako następcę S tro ssn ay e ra  

wymieniają Michalow'ić’a, profesora w Zagrzebiu, sio­
strzeńca Pejacsević’a.

O brady  nad w nioskiem  dr. D erschalty.
W iedeń. (Tel. wł.) „Cons. C orresp." donosi, że 

komisya dr. D ersciiatty, wybrana celem rozpatrzenia 
przyszłego stosunku Austryi do Węgier, zbierze się we 
w torek na pierwsze posiedzenie m erytoryczne i podzieli 
się na kilka podkom itetów . Będzie w ybrany osoony pod­
kom itet celem rozpatrzenia kwoty, osobny celem rozpa­
trzenia spraw y banku austryacko-w ęgierskiego, osobny 
dla unii celnej i handlowej, a osobny podkom itet dla 
spraw  wojskowych.

Sprawy parlam entarne.
W iedeń. (Tel. wł.). N a wczorajszem posiedzeniu 

gabinetu ministrów przewodniczył nie Wittek, aczkolwiek 
to  inu się należało na mocy starszeństw a, lecz Bylandt- 
Reidt, k tórego upoważnił m onarcha w zastępstw ie cho­
rego  br. Gautscha.

Echo zajść insoruckich.
Rzym . (TBK.). „M essagero" wita z zadowoleniem 

akt łaski cesarskiej w sprawie zajść insbruckich i po­
wiada, iż ten ak t laski, iakotez ostateczne załatwienie 
spraw y uniwersytetu włoskiego, uspokoiłoby i zadow o­
liło Włochów, Włosi wdz.ęczni są austryackiem u m o­
narsze za jego miłość pokoju.

K oło polskie.
W iedeń. (Tel. wł.). Posiedzenie ivoła polskiego 

odbywało się wczoraj nietylko przed południem, ale ta ­
kże i popołudniu. Całe było poufne. Komunikat urzędo­
wy, wydany przez prezydyum Kola polskiego, pojawi! 
«ię wczoraj wieczorem.

W iedeń, (TBK.). Koło polskie po dłuższej, dwu­
dniowej dyskusyi, po wysłuchaniu spraw ozdania hr. 
Dzicduszyckiego o rokowaniach z prezydentem  gabine­
tu, br. G autschem , uchwaliło następujący wniosek p. 
G arapicha .

„K oło polskie przyjmuje do “ iadomosci spraw o­
zdanie komisyi parlam entarnej o rokowaniach z prezy­
dentem gabinetu, br. G autschem , w sprawie budowy 
kanałów  i upaństw owienia kolei Północnej, obstaje przy 
swoich dotychczasowych uchwałach i poleca sw em j 
prezydyum, aby dom agało się od r ządu ściślejszego 
oznaczenia term inu, kiedy zam ierza przystąpić do bu- 
aowy kanału Kraków M orawska O straw a i kiedy prze­
dłoży w nioskj w spraw ie upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej

W teueri. ( le i .  wł.). Na jawnej części posiedzenia 
urguje p. D u l ę b a  w sprawie buaow y linii telefoni­
cznej Lwów Tarnopol.

P. G ł ą b i ń s k i  stw ierdza, że m inisterstwo Han­
dlu lekceważy i nie uwzględnia posrulatów  Gahcyi, nie 
chce bowiem przeorow adzić na własny koszt budowy 
ani jednej linii telefonicznej, a żąda środków  na budo­
wę od interesowanych. Komisya parlam entarna powinna 
zapro estow ać wobec takiego upośledzenia interesów 
Galicy;. Możliwem jest, że lwowska dyrekeya telefonów 
za mały nacisk wywierała na zarząd centralny, chociaż 
już przed dwoma laty został przez nią pi'zedto2ony 
plan system atycznej budowy sieci telefonicznych zarzą­
dowi centralnemu.

Mówca dom aga się, aby w roku bieżącym została 
zbudowana druga linia Lwów-Kraków, następnie w p rze­
ciągu czterech lat powinny być zbudow ane po łączen ia : 
Lwów Podw oloczyska Czerniowce, dalej Kraków-Zako- 
pane-K rynica; w końcu powinny być wciągnięte do 
sieci telefonicznej m iasta : Sanok, Gorlice, ja s ło  i N o­
wy Sącz.

Minister P i ę t a k  stw ierdza, że wobec powiększe­
nia kredytów na telefony, najzupełniej słusznie można 
dom agać się budowy drugiej linii I wów-Kraków.

PP P a s t o r  i G ó r s k i  przem awiają za rozsze­
rzeniem sieci telefonicznej.

P. G ł ą b i ń s k i  dom aga się,, aby rząd p r z y ją ł  
program  systematycznej budowy i objął guarancyę za 
budow ę w ciągu szeregu lat; gdyby kredyt nie w ystar­
czał, należy w z.iąć pożyczkę.

Na wniosek hr. D z i e d u s z y c k i e g o  ma ko ­
misya, którą stanow ią Dulęba i Głąbiński zażadać od 
ministra Cali budowy diugiej linii Lwów-Kraków i to  
w reku bieżącym.

P. G ł ą b i ń s k i  om awia taryfy tranzytow e na 
kolei Północuej i podnosi niestosowne postępowanie 
kolei Póln. i staw ia wniosek, aby polecić p. Jędtzejuwi- 
czowi postawienie w tej kwestyi iriterpełacyi. W niosek 
przyjęto.

P . W o j t  y g a przedkłada petycye, p. G i i  o w- 
s k i urguje członków komisyi budżetowej w' sprawie 
budowy sądu okręg, w Czortkowia — poczem  posie­
dzenie zamknięto.

M ianow ania .

W iedeń. (TBK.) Dziennik rozporządzeni wojsKO- 
wych ogłasza nom inacyę pułkownika Jarosław a Stipano- 
vićca, dyrektora inżyr.ieryi w Krakowie, na kom endanta 
13 brygady piechoty, oraz nominacyę poupułkow rika 
sztabu inżynieryi Ferdynanda Kusaka, na dyrektora mzy- 
nieryi w Krakowie.
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P ra w o s ław ie  w  P rad ze .
Pr?.£a. (Tel. wl.). Świętobliwy synod w Peters- 

buigu z^odzii się na utworzenie sam orządnej praw osła­
wne) gminy czeskiej w Pradze i na kanonu  a cyc Jana 
H usa i Hieronima P raskiego.

N am iestn ik  P o to ck i w  puszczy n icpo iom ick ie j.
B ochnia . (TBK.j. W czorajszym rannym pociągiem 

przybył namiestnik do Podlęża. gdzie, go oczekiwał star- 
szy radca leśnictwa IFrsch. S tam tąd pojechał namiestnik 
do Niepołomic, gdzie przedstaw iii się urzędnicy i służba 
leśna. Następnie zwiedził lasy pańMw owe i zeszłoroczne 
spaieniska leśne w puszczy N iepcłom ickiej. P o  godz. 4 
przybył powozem do Bochni, gdzie zlustrował szczegó­
łowo starostw o, a  o godz. 7 odprowadzony przez radcę 
nam iestr Kerekiarto, udał się na dworzec kolejowy, 
gdzie go pożegnali prezes rady pow. Hanusz i burm istrz 
dr. Maiss. Nam iestnik odjechał do Tarnowa

S tra sz n a  k a ta s tro fa  przy  budow ie.

M adry t. (TBK.). W czoraj zawalił się będący w bu­
dowie gmach, przyczem ofiarą padło  4 0 0  osób. Na 
miejsce wypadku przybył natychm iast król z rodziną, 
mimster i gubernator m iasta, Akcya ratunkow a w peł­
nym toku. D otąd w ydobyto z pod gruzów 50 - zwłok. 
Straszna katastrofa ta wywołała w calem mieście okro­
pne wrażenie.

M adry t. (TBK) Do godziny 1-szei popołudniu 
wczoraj wydoby to z pod gruzów  80 zwłok. K atastrofa 

wywołała wśród robotników  wielkie wzuurzenie. T łu­
my ich przeciągają ze sztandaram i po mieście i zm u­
szają kupców do zam ykania sklepów na znak żałoby. 
•Ta miejscu wypadku byli wszyscy ministrowie. Król 
R baw ił na miejscu katastrofy dłuższy czas, otoczony 
ternem  ludzi.

WaiKa k u lłu rn a  w e P ran ty i.
P ary ż  (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

w dalszym ciągu nad rozdziałem  kościoła od państwa.
Dep. Briand uczynił w niosek o uznanie nagłości 

sprawy. W niosek ten uchwalono 342 głosami przeciw 
-52 i przystąpiono do dyskusyi szczegółow ej.

M arsy lia . (TBK.;. Król angielski wraz i żoną od- 
!ec'nał wczoraj do Port-M ahon.

W iedeń . (TBK.). Biuro korespondencyjne dowia- 
Ju.ie się, że wiadom ość dzienników o aiesztow aniu na 
gUnicy włoskiej oficera ausiryacKiego, podejrzanego 
0 Szpiegostwo, jest nieprawdziwą.

Rzym . (TBK.). M inister robót publicznych przed- 
I°żył parlam entowi projekt objęcia przez państw o ruchu 
na kolejach.

NA M A R G I N E S ł E .

Z dziecięcego światka.
M amusia jest najlepsza ze wszystkich. Tatuś za 

nieczyszcza pokoje cygaram i i kłuje niemożliwie wąsami. 
Byłby naw et zupełnie niepotrzebny, gdyby nie to, że 
całuje czasem mamusię. Mamusia całuje W ac.a i on wie, 
że to przyjemnie... D obrze, że jest ktoś, co ją  całuje. 
Bo m am usia jest złota, kochana, „rnoja“ . —  Ciocie 
dalsze są lepsze od bliższych, bo nigdy nie przyjeżdżają 
bez cukierków. A ciocia blizsa ,-nyśli, że już obow iązek 
swój spełniła, gdy weźmie siostrzeńca ręką pod biódkę 
i Pocałuje w pysio. Tak się już dziś nie rob. T o  było 
dobre dawniej — w owych czasach kiedy to  —  jak 
mówi babcia —  kury codzień znosiły jaja, a młodzież 
sanie kochała.

Praw ie każda ciocia ma sw ojego wujasżka, który ją 
całuje, N iew:adom o, czy wujaszek i ciocia dają sobie 
także cukieiki. Trzebaby się dziwić wujaszkowi, gdyby 
dawał cioi-i buzi, a nie żądał w zam ian cukierka.

..Buzie, które się całuje, są  zaw sze takie ciepłe... 
1 ręce także. Tylko dziadzio, który tak dziwnie „m ów ił1' 
ostatni paciorek, leżąc brzuszkiem do  góry u czarnej, 
obstawionej świecami skrzynce, miał zimną rączkę... 
\łatnusia kazała pocałow ać... A tak płakała... Z łota, ko ­
chana, „m o ja“ ...

Bz.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki) w d 8 kw ietn ia  b. r.:

Bisatw- 
Godzina nie
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U w a g a :  Pochm urno, popołudniu znaczny śnieg. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :

—  Czy ra sa  n idzka w y ro d n ie je  ? To pytanie tyle 
już om awiane, a jednak aktualne zawsze, bo dotyczące 
naszej przyszłości, będzie osią dzisiejszego wykładu dra 
E . P i a s e c k i e g o  w Zakładzie chemii (ul. D ługosza 
6), Jak się dowiadujemy, odpow iedź prelegenta skłania 
się ku optym izm owi. Rosnący z dnia na dzień szereg 
dow odów św iadczy, że człowiek nowożytny w swy ch 
fizycznie najdzielniejszych jednostkach pobił niedoścignio­
ną —  zaało  się —  chwałę Hellady O bfity m ateryał 
spostrzeżeń, czerpany u źródła, bo w Anglii, objaśnią 
liczne obrazy świetlne. Początek o godz 6 '3 0  wiecz.

W stęp dia członków Tow. zaoaw  iudu i miodz. wolny* | 
dla nieczłonkdw 20 hal., dla młodzieży szkolnej 10 hal.

— O F ry a e ry k u  C h o p in ie  w  św ie tle  najnow szych  
publikacyj. mówić będzie w środę 12 b. m. w Kole 
liter.-artyst. prof. Stanisław Niewiadom ski. Zawsze dla 
nas bardzo ciekawy tem at, wzbudził silne zainteresow a­
nie, tern bardziej, że i prof. Niewiadomski należy ao  
doskonałych prelegentów . Początek  odczytu —  osta­
tniego przed świętam i W ielkanocnemi —  z uderzeniem 
godz 8 wieczorem . Ws^ęp wolny dla członków ,,K oła“ 
z rodz.ram i i wprowadzonych przez nirh  gości.

—  K radzieże . W ul. Kopernika pod 1. 36 dostał się 
z)oa2iuj przed kilku dniami na strych i skradł znaczną 
ilość bielizny. ,'idz.ano w ówczas czeladnika blachar­
skiego, Józefa Śliwińskiego, uciekającego ze strychu. 
Wczoraj przytrzym ano w dom u tym Śliwińskiego, 
który szedł ponownie na strych spróbow ać jeszcze 
raz szczęścia. -  Kasyerce pani Paulinie Koniuszym 
skiei, zamieszkałej pod liczbą 6 w ulicy Chodorow ­
skiego, o tw orzono w itrychem mieszkanie i skradziono 
z kom ody 16 koron. —  N a dworcu kolejowym w Pod­
zamczu przytrzym ano na kradz-eży węgla z wozów ko­
lejowych W ojciecha Muchę i Jędrzeja Krawca. Ten o sta­
tni jest specyahstą od kradzieży kolejowych i kręci się 
ustawicznie po dworcu w Podzam czu i w pobliżu m a­
gazynów, skąd przy okazyi kradnie zboze lub węgiel 
i w szystko co się w ogóle uda złapać.

—  Z n aczn ą  k ra d z ie ż  pokojow ą popełniono w domu 
pod 1. 7 przy ul. W ronowskich. Zioaziej otw orzył m ie­
szkanie woźnego pocztow ego p. Jana Rodika i po roz­
biciu kufra skradł gotów kę 440  koron.

—  U sllow ane sam o b ó js tw o  w  w ięzien iu . Stanisław  
Szczudło,o którego skazaniu na 4 lata ciężkiego więzie­
nia za zbrodnię z § 128 donosiliśmy w numerze popo 
łudniowym, czując w toku rozpraw y, że nie będzie m ógł 
wykręcić się od grożącej mu kary, usiłował odebrać so ­
bie życie w Kaźni. gdzie siedział wraz z innymi wię­
źniami. W tym  celu przywiązał do krat pasek, zaś stry ­
czek sporządził z chusteczki i zawisł w powietrzu. Ma- 
nipuiacyę tę obserw ow ali spokojnie współwięźniowie 
czekając, co będzie dalej, a gdy Szczudło już wisiał 
w powietrzu, pospieszyli mu na ratunek. Sądzą, że 
Szczudło liczył na ten ratunek, a targnął się na swe 
życie w tym celu, aby modz później wzbudzić litość 
u sędziów przysięgły ch. Mimo to o trzym ał bardzo ostrą, 
ale zasłużoną karę.

—  Na n ieposypanym  ch o a n ik u  w ul. Leona Sapiehy 
wpadła wczoraj siużąca Julia Tenresa i złam ała rękę. 
Pogotow ie Tow. ratunkow ego udzieliło jej pierwszej po ­
mocy.

—  Z gub iono . P. Anna Alerkalowa zgubiła książeczkę 
Gal. Kasy Oszczędności na 50 kor. —  Pani Tekla Te- 
pow a zgubiła dam ski czarny zegarek stalow y ze złotym 
m edakonikiem, zawierającym fotografię dziecka. —  P. 
Wiiheim Stand zgubił notes, zawierający banknot 10 ko­
ronowy i kartki loteryjne wartości 22 koron.

—  Z n a lez io n o  : W czoraj w przechodzie ul. Kurkową 
kolo zakładu nieuleczalnych znaleziono dam ski skórko­
wy pugiiaresik zawierający pierścionek i recepis poczto­
wy. D o odeD.ania w redakcyi w godzinach porannych.

W ul. Żółkiewskiej znaleziono 6 kluczyków na sta- 
loweni kółku.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 kw iem ia b. r.

s£ « te i f i e o r s e  a. iP o k o te  od  3 Koron począw szy). 
Ks. E. LuDonursKi z K rakow a, ks. S. Luboi u rsk i z R ów ­
nego, ks. J Jab ło n o w sk a  * Bt-rszryna, hr. W. M ołodęcki 
z M onasterzysk , hr. W D zieduszycki z Jezupo la , hr. J. T a r­
now ski ze  Snia ynki, K. P rz y b y łe  w ska z U n iż a , M. Pod- 
lew ski z C zernicy, Z Jo rdan  z W ojnicza, J. B randys z W iel­
kich dróg, J. G olu.i iger z Z uraw na, W. Fibich ze Z uohec,
S. T ustanow aki z Ź uraw na, J. F ischer z W iednia, Z. Z apała  
z W arszawy.

H w ie l I m p e r ia l .  Hr. Stanisław  T arnow ski z C ho­
rzelow a, W łouzir.aerz U strzycki z C zelalyna, O sk ar P arnas 
z M okizan, A łeksanaer strze leck i z K u k izo w a , Koźma 
Udrycki z M ostów  W ielkich, d r Ju lian  A ronsohn  z K rako­
wa, Izydor H erzog z W iednia, Edm und Rauch ze S tanisla- | 
w ow a, B ron isła’ Ł astow iecki z KFogulca, Jan  H orodyski 
z K roguica, W łodzim ierz S łotw iński z K rukienic, Zygm unt 
B renholz ze Snow icz.

® naszej Admiuistpacyi złożyli:
Dla m łodzieży wydalonej z e  szk ó ł w  K róle­

stwie* (Dla komitetu obywatelskiego).
Radca dr. Petelenz kor. 2U '— , radca dr. O polsk1 

kor. 2 0 '— , lista dra Jareckiego: dr. Witwicki kor. P — - 
dr Kriese kor. 1 •— , Zofia Zawiszanka kor. 2 0 '— , ks» 
u łą b  kor. 2 '- —, M. Lityński kor. 2 '— . M. N. kor. 1 '—  
j .  H. kor. 1 '— , T rojnar kor. 1'— , K. Jarecki kor. 5 .— » 
Stahl kor. 1'— , x. kor. 1 '— , H. O. kor. 1-— , P. kor- 
I -— , MatzKe kor. I -— , Met. kor. 1-— ( Stachiewicz 
kor. 1 '—•, -Łomnicki kor. 1 '— . H. S, 40  hal., Roland 
kor. P — , A. S. kor. 1 0 '— , Zagajewski kor. 2 '— . Ra­
zem kor. 55 '4u .

Zebrane w Stow arzyszeniu „Gvv:azda" w W ie­
dniu kor. P— , M arya Zaleska ze Z łoczow a Kor. 2 •— , 
Zygm unt Zubaiewicz i T eodor N iewiadom ski asystenci 
pocztowi z Żywca kor. 4 -— .

Kozma Udrycki właściciel dóbr Mosty kor. 20-— , 
Kamiński z Ustrzyk kor. 14 '— , zebrane w tow arzy­
stw ie dobrze rnyślącem, Adolf Stefanów z Zabłotow a 
kor. 2 '— .

Na T ow . S zkoły  L u d o w ej:
Zam iast wieńca na trumnę ś. p. Juliusza Hoch- i 

bergeia SKładają pp. W acławowie Wolscy so r. 2 0 .— . I

Na Tow . S zko ły  L udow ej (im. T. T. jeża ):
A. 3wid. kor. 2-39.
D la  Tow . S zk o ły  L udow ej (Kolo P a ń ) :
K ozm a Udrycki właściciel dóbr Mosty kor. 1 0 '— . 
Na po isk ie  bu rsy  w łośc iańsk ie  :
Kozma Udrycki właściciel dóbr Mosty kor. 10 '— . 
Na b u d o w ę kośc io łów  w e  w schodn ie j G a lic ji :  
Golachowski z Rzeszowra kor. 1 0 '— , zam a ;i w eń- 

ca na trum nę ś. p. Anulki Rogalskiej. Kozma jUdiyck: 
właściciel dóbr M osty kor. 2 0 '— .

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tei. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. p,acono kor, 4 6 '6 0  do k. 4 7 ’— .
Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa 

gonach z W iednia K. 36 '5 0  do K. 37 '2 0 . W beczKach 
K. 38-10  do 40-55.

T endencya: spokojna.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­
stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 7 '—  do 77-50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natycnm iastow ą z W ieania w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. -  -— d o ----—  beczkami, 
do — — .

Tendencya: Sbokojna.

W iedeń , dnia 8 kwietnia. Kursy giełdy w iedensk ie i. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obfig. c: 
z r. 1880 3 proc. 3 0 9 '— , Austr. zakf kred. z ob. p, 
z r. 1889 3 proc. 3 0 7 '— , Tovs arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc 278 50, W ęgierskiego B an­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 277"— , Pożyczka serbsk. 
norm . po .0 0  tr. 4- proc. 1 10*— , b) bezprocentow t- 
Budapeszteńside (Basilica) 5 zł. 25"50, Zakł kredytów 
dla handlu i przem. po 100 zł. 484-— , Clary 40 zł 
m, k. 165 — , Pożyczka m .łnsbruku 20 zł. 79"— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 8 o -30, PożyczKa m. Lubiany 40 
zi. 66-30, Ofen 40 zł. 170 '— , Palffy 40 Ł  n f  k. 
175-— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 ó -75, 
Czerw krzyża węg. tow. 5 zł. 3 7 '50 , Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65-— . Saima 220  zł. m. kon. 75 - — , 
Pożyczka salcburska 142 '25, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 1 4 2 -25 fr. 142 25, Losy Komunalne m. W iednia 
z r. 1874 539-— .

B erlin , d. 8 kwietnia. Banknoty austryackie 85 35. 
Spirytus — "—

P aryż, d. 8 kwietnia. Trzy procent, renta 97 '4 7 .

Frankfurt, dnia 7 kwietnia. Austr. kred. 2 09 '10 , 
D isconto — '— , Laura — ■— , Koieie jsaństwowe 
— •— , Alpiny — '— . Usposobienie

D ep esze z taf-gu pieniężnego.
- n t i e m ' .  9 kw ietnia. Z am knięcie w czorajszej g ie ł­

dy popołudniow e; no tow ano: .-\kc\e austr. Zakłafiu kred>- 
tc Avgo 665 25 Akcye węg.e Z akładu  kreavr. 770'—, Akcye 
Angio b a n tu  293'5Q, Akcye U nionbanku 546'— , A scye Lan- 
aerL,anku 46P2S Akcye B ankrei eir.u 559'żó. .Akcye Boden* 
credit 1042'— Akcye gal Banku hipotecznego  546 —, Akcye 
kolei państw ow ych 05975, Akcye koiei południow ej s8'50 
Akcye tr a m w a j A. —'—, B. — —, ,-ućcye kolei E lbet.ial 
420'— , AKCve kolei pó łnospej .5600. Akcye kolei czerniow , 
5 9 4 - - ,  Akćye Alpiny 52 5 — . Akcye Rima M uranyi 541 m
Akcye Prag. Tow, zel. 2645  Akcye F aoryk croni
620-— , Akcye tu reck ie  ty toniow e 342' Akc>e galic. karr ac. 
Tow naftow ego 1022'—, Oblig. węg. ind. 9<i'20, Renta ma 
jow a KX)'45, Justr. R en ta  ko ronow a IC'1'45 Węg. R enta k o ­
to n o w a  98'05. 56 1. Listy Tow . kred- ziem . 100'—, 4 oroc 
listy Banku h ipo teczo . 98'90. 4 l 3 proc. listy Banku hipot. 
10T80. 5 proc listy B anau hittotećzn. l l l '5 u ,  4 proc. listv 
Banku kraj. 99'8n. f‘ x p ro c  listy Banku U aj. 102'15, 5 proc. 
ku inunaine  o tlig acv e  B ankukrai. !02'75, (ib ligacjL  proni- 
nacyjne 100'15. 4 pro . G al. p o ż /k ra j ,  z 1893 r. 10o'07,4 prc. 
pożyczka m iasta Lw ow a 98'30. Losy tu reck ie  142 75, M arki 
tl7''20, Runie 252 50. K redyt. , Alpiny — , W ęgier, 
kred. , Unionbani^ — —, Kolcie. — •

U sposobienie pom im o podniety  \, Berlinie bez ochoty  
z pow odu W ęgier i zam knięcia tygodniow ego.

B e r n o ,  y ...ciein ia. P rzy  zam knięciu  v. czoraiszem  
giełay: Kredyty 209 10, Siaatsoahnj. 141 50 D isconto  C o- 
mandii !-9J»25 Berlin. T ow . h a n jl 17'.1 o, Laura 274 75, Bo- 
num ery 25150 Kolej pnłuun. w schodn io -u ruska —•—. Ru­
bel z -g o tó w k ę  216-—, Koiej warsz.-v ied. — — , Kolej m o­
rza s ro -z iem n eg o  — , Kolej M eriJionclna 152'— . Losy 
tureck ie  135 50, R enta w łoska — , „H arpener* kop im a 
vt'ęgla 212 40. Kolej M ari-iburg-.'.iław  aa — —, K -iiso iide- 
cye 424'— , L om baray iO'60, Kolej Henry 118 60, Niemiecki 
bank naroaow 'y 131 Ś0 K anada Proferreli I52'75, Akcye że ­
glugi ham burskiei 153'—, Kurs w arszaw ski — '— , H uta 
„C onnersm ark" 275 50.

T e n d e n c y a :
B e r l i n .  9 kw ietnia. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło t- 

—•—, w ęgiersku ren ta  Koronowa — •—, A ustr akcye k re ­
dytow e 2u9'10, S iaa tsoahny  1-n *50, Lom bardy 16-60, 'Ditwan 
tó  C om andił 191’25 Ruble 216'—.

Tendencya silna.
t o r a n l Ł t u n ,  u. 9 kwitftnia. W czorajsza giełda wie 

czo rna : A ustryacka ren ta  pap ie iow a — — . Austr. renta 
sreb rna  10T70. Austr. ren ta  zło ta  — ■— Austr. akcye kre- 
d jio w e  209 30, S taatsbahny 14160. Lom bardy ló'55, 4-proc. 
austr. te n ta  k o ro n o w a  10T20.

Tendencya: silna.

T arg  zbożow y i towarowy.

B u d a p e s z t , u. 7 kw ieth. Pszenica na kw iecień '905 
od ko ron  17 78 do 17'tJU, Psz.enica na Dia> 17'6ó ao  17 6^
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t*szenica na październik ló-5ó do  16’5u, na k w ie c ie ń . od 
— do — , Zyto na kwieć od 14-38 do 14 40. Ż yto  
na październiki 13-24 do i 2 23, O w ies na kw iecień od  13-78 
do 13"80. O w ies na ma; 0-— do 0 — . O w ies na październik 
11-80 do 11-82, Nukur. na lipie-: 190514 38do  1440, K ukurudza 
na m aj od 1470 do 14*72. K ukurudza na sierp ień  od —■— 
do  — "—, K ukurudza na w rzesień  od  —•— do — , R ze­
pak na sierpień od 23 50 do  23'70.

P ogoda: O baw a ulew nych deszczów .

Bank rolniczy w e L w ow ie.
Lwów dnia 8 kw ietnia.
Dziś notujem y za 50 k ilogram ów  loco Lwów 

W al u t  a k o r o n o w a .
Pszenica go tow a od 8.30 do 840 , pszen ica  n a te r-  

rturic* S'10 do 8'25. Z yto gotow e 6-25 do 140 , żyto na 
term ina 6"10 do 6'25. O w ies obroczny  gotow y 720  do 
7"60, O w ies ob rocz  m na term iny  7" 10 do 740. Jęczm ień 
pastew ny ó"75 do 7'25, jęczm ień brow arn iany  7’30 do 
7'75 Rzepak 10*75 d o l i - —. L nianka 0 — co  O'- . G roch, 
pastew ny 6'7.5 do 7-50, crocn do go tow an ia  7"75 do 11.—. 
Wyka 1Ó'6j do 1L75. Booik 25 do 7'80. H reczka 8"25 
do 8"75. K ukuruaza now a 8"50 do 9 '— , kukurudza stara 
7'50 do 7"75. Chmiel now y za 56 k ilo  200"— do 210 00, chmiel 
stary  za 5ó kilo — do — . K oniczyna czerw ona 50'— 
uo 80-— , koniczyna b iała 40-— ao  u5, koniczyna szw edzka 
65"— do 80"— , T ym otka 22 — uo 30'—.

Spiry tus paritas T arnop  >1 za 50 litr. gotow y od 44 '— 
do 44-25, Sp iry tus paritas T arnooo l na term iny —-— do 
— spi rytus paritas T arn o p o l ekskontyngentow any  31 50 
do 3 r7 5 .

W obec trw ałej zniżki cen na targach budapeszteń ­
skich i w iedeńskich, u sposob ien ie  coraz słabsze  przy ten - 
deucyi zniżkow ej.

K rakowski targ na bydło.
K ra ic Ó w , dnia 7 kw ietn. (kom unikat m iejskiej cen ­

tralne] targow icy na bydło w K rakow ie). Ma w czorajszy 
targ  spędzono : a) bydła rogatego  ro s łego  494 sztuk , b) ja- 
łow nika  ę9 szt., ej cieląt 377 szt., d j ow iec i kóz 7 szt., 
e) n ierogacizny 142 szt. — razem  1109 sztuk.

\ .  oły z paszy po 60 do 64 kor., w o łj opasow e 
sztuka po 70 dc 79'— kor. krow y po 56 do 66 k., buhaje 
po 64 do 83 kor., cielęta po 66 do 12 kor. za  jeden  celnar 
m etr. żywej wagi.

Cieli a na sztuki po 34 do 48 kor., n ierogacizną tu ­
czną po 136 do 144 kor., n ierogacizną  chudą po — do — 
kor. za jeden ce tnar m etr. rzeźnej wagi

S przedane dla m iejscow ej konsum cyi bydła rogatego: 
cieląt i nierogacizny 933 sz tuk , na ek sp o rt bydła rogatego  
176 sztuk , n ierogacizny — sztuk , po zo sta ło  do drugiego 
targu  — sztuk

T arg  o ży w io n y  z pow odu przybycia Kupców z Prus, 
Czech, Aloraw i Ślązka- _

i f c r .  A o t c f c i  J B l i i m e n f e l d
b asystent Kliniki dermatolog, w Uniwers. wrocławskim 
osiedjił się  we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznych przy ul. Kopernika 28 od 3—5 pop. (466
eaa— —■«*— w— — mammmma n m tm t m iui tu — —w—mi

■ 3370

i m d  Z y c h o w i c z
k o n c e s y o n o w a n y  b u d o w n ic z y  

— u l i c a  ś t c .  M a r  h a
Wykonuje wszelkie roboty wciiodzące w zasre s  budow nictw a.

Z nakom itej jakości

I V v \  e l i ó w k « d w n f e l c o  w e
CZERW ONE. CZARNE i GLAZUROW ANE 

dostarcza po cenach najniższych

H E N R Y K  E l t j t i t f ,  L w ó w .
W zory i cenniki bezpłatnie. 2844

dniem dzisiejszym otworzyłem  kurs nauki dentysty- 
cznaj dla pp. lekarzy WIKTOR b. słuchacz m edy­

cyny i właściciel U n iw ersa ln eg o  Z ak ład u  te ch n ic zn o - 
den ty sty czn eg o . 3350

3 E » K « R B n s E B a B g s a E !

O w tm m llo .

w i n o  c h i n o w e  z  ż e l a z e m
Srocitk w zm acniający dla słabow itych , bezkrwi 

srych i rekon w alescentów , pobudza apetyt, 
wzm acnia n erw y, pokrzepia krew. '45

Smak wyborny. Przeszło 2.500 lekarskich orzeczeń.
3 . S e r r a v a llo , T ry o st-J S a rco la .

W aptekach  Va flaszka po 2 60 k. i 1 1. 4'80 k.

& »łv; > Kjlffs IgnbtMk.
m  

3£

Źródłem siły dla wszystkich
którzy s ię  czują osłaD ionym i i w yczer­
pały, mi, dla w szystk ich  n erw ow ych  i ogo­
ło co n y ch  z energii, je s t — — — —

Sanatogen
Pochlebną opinię w ydało mu z gó rą  2.000 
lekarzy  w szystk. krajów  cyw ilizowanych. 
Do nabycia w ap tekach  i drogeryach. 
B roszura’ darm o i op ła tn ie  u b a u e ra  & 

Cie, Berlin SW. 48. 3J04
Generalne zastępstwo dla Austro-W ęgier:

C. BR ADY, %'iedeń I„ Fleiscnmarkt 1.

T__ ... .w

f -  {  &arde i p ł p j u '

O foJio,

_ rs fz o r ę

i  J t  l i k s f c n ą .
W s z ę d z ie  Bo uabvckH

t e a r g ,* s k  n i T d i Ł  g l k e r j i i o w f c
nauają  się  zarów no  d la  do rosłych , jak i u dzieci \v naj­
delikatn iejszych atach życia, jako  znakomity środek  
oczyszczający Znajlepszym  skutkiem  sto sow ane  pr^ez 

zn ane  pow agi, iah próf. dr. łleb ra , Schauta, Pruliwalds 
K arol i Gustaw B reus, S chandlbauer etc.

l i u r s y  ^ i e łd v  wic d e n s k ie j
z dnia 7 kw ietn ia 1905.

Kur-y o ile iuacaej nie pouaiie. oblicaoua są 
koron notrJunln. wartości ] na gotówkę __

Ogólny dług państwa. J'#
Jednolity  dług pań stw a: 
w banknotach. xaaj—listopad  

lu iy —sierp  iou  
w srebrze, atyczeń—lip iec

10C

„ k w iec ień —październik
L osy z  roku 1354 po £50 zk m. k.

1S«0 
lStKJ 
38*4 M i .

500 7.1. w. 
100 ZL  
100 a&ł.
50 zł.

.1
.4*
.4*2
.4^
.3 2

.4

L isty zastaw, dom en państw . 120 zł. 5
uług pansiwa krajów koronnych

w radzie państw a rertrezentowonych. 
Austr. renta z ło ta  w olna od pod. . .4

,  w  w ai. kor. w . od pod. .4  
„ „ inw6gt. w dl. od pod. . 3V>

Obligacjo kolejowe.'
Kolej Arcykic A lbrechta w srebrze .4  

n cen. B lżb iety  w z łoc ie  w. od p .4  
ces. Brane, J ó zefa  w srebr. . .5V* 

„ Aro. Rud. w  K. w ol. od pod .4
„ ces. E12. 300 zł. m. k. za a z tu k ę óY<„ K arola Lad. 3U0 zł. m. k. „ 5

Obłigacy© picrw sioiistwa koltj*we. _ 
Kolej r c y k i. Albr. 300 zł. w srebr. #5 

„ *200 z ł. w z ło c ień
. C209, Km. lSSo 200, 1000, 5000 zł. 4 

. 1895 400, 2000, 10000 k. 4„ Bnkow ińf ki ej lokal. 400 Kor. . i 
„ Karola Ludwika srebr. . . ,4
,  Lwow.-Czern.- Jaskiej Km- 1S&4 . 4

dług państw, kraj. kor. węgier-
W ęgierska renta z ł o t a .................... 4
VV<jg. renta w. Kor, w olna od pod. 4
W ęg. renta w Kor. ,  . Z1/*
P o ty czk a  kol. z  r. 188& w z łoc ie  . 4Va
P ożyczka kol. z  r. 1889 w srebrze 41 *
W eg . ob ligacye propin. w. a. . 4V«
W ęg, - prem. reg, C iasy. 4 
W ąg. pożyczk a  prom. po 100 zł. . . —

* • b 50 zł. . . —
O bligacye m dem nizaeyj hipoteczna

K roacyi i  S ł a w o n i i ......................S
— B ropinaoyjiie wol. od pod. .4 5

W ęgierskie obfi*acye  h ip......................4
K roaoyi i  S ław on ii oblig. hip. . . .4

Inne publiczne pożyczki.
P o ty cz k a  reg. D onaju z r. 1878

„ „ z r. 1S'J9
B kraj. B ukow iny s r, lifWS .4

prop. B ukow in y  . . . . .  *5
»bl. k:

.4

Gal. obi. 1833.

’ .0S)5

lOfPS

160 — 
103 -  
!388!-
1193 6̂

1  ̂ !
93;

5 uo;-2‘i 
11&.30 
12!?j30 
10CYJ9 
604 —

1051—
10015 
300i3ó 
l u j  40 
99 70 

10014* 
100 15

118170
»8:2o

170;— 
233;— 
22 lj—

100-
10l|75
9820

101,75

mm
10l/;l
99:60

102,60
99,60

ioo;»i5,

100-35 
l i i  h
16lj—
X.3ói 
291! -  
289’

ISO 20
lźO|2'»

loj ;2>j 
120 2 IW ii 
1 yj/Bo, lii

J}
101*35 
101140
ioof;o
101’4  
io i ;

118,90
98i4i
00;1U

1715-
225-
223U

fOijóf 
toz :5
w.fce

102.76

107*6' 
101,15 
100K4 J 
103150 
100 65

Gai. u ot. prop. z  r. l s r j ........................
Paź. m iasta L w ow a z r. lB9t> . . .4

z  r. 19O0_ . . .4*5
W iednia z r. 1874 . . .5

R enta w łoska zr 1VQ lir 
Poź. bypot* B nłgaryi z  r. 1SU2 . . .3

Listy zastawne
(O bligacye hinot. i l is ty  dłużąc). 

Austr. zakł. kred. -zieniS. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. ziem ski . . .  .5  
. » » * » . * 4
Gal. akc. b. h. z  lO°;o pr. 1. w 89'“, s i.ó  
Gal. „ * - ios. w 50 la t , . . 4V*
Gal. ,  ,  ,  ios. w  60 lat . . .+
Gal. To w . iz e d . z iem . los w  56 lat .4  
Gol. , * . los w 41 łat . 4
GaL » » » dttwa. em is. .4
Gai. „ _ ,  ,  po 2w  kor. .4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w c*!Y*l.. V/* 
Banku , , ,  zwr. w 57: 2 i .  .4
Banku ,  oblig. uom un. ~J em is. .5  
B-inkn ,  ,  ,  o  e. 1. w  42 i. .4
Banku » , r 4 e. 3. w. 45 L .4
Banka ,  » kol. 1. w. o"1;a i. . 4
A ustr. w ęg. Banku los w  40V* 1. . .4
A uitr. ,  ,  los  w  50 1. . . 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa
K oii, pCln. ces. Ferd. om. z  r. 1SSC .4 

.
,  .  ,  ,  .  ,  1888 4

.  1P?1 - i
.  .  . . .  189^ • t
.  L w ów -C son  -Jasa ,■ li£fi p. ID^u A 

. . .  ,  " 18W . .
Gai. kol. jokaii o wacn id .'......................4
Wąg.-G&l. kole' om. 1870 . . , , Jl'o 

,  1878 . . . .  .3
,  ,  ,  1 S S 7 ....................... 1
Losy procentowe (za sz tu k ę '.

A a sti. Zakl. kredy., obi. pr. em. 1880
po 100 Kł. w. a .......................................3

* ,  ,  em. 1880 po 100 zł. w. * .3
Tow. t .  na Dun. 100 zł. m. k. p. I0*o4 
U regul. Ihin. z  r. 1870 po 1U0 zł. w. a. . 5 
W ęg. Banku hip . pr. 1. a. po 300 zł. wa. 4 
Poż. m iasta  Tryeatu po 100 zł. m. k.4 
Poź. ,  ,  po 50 zł. w. a. 4
Po±. serbska prom. po 100 fr. . . .2  
T ureckie obL prem. kolej po 400 13. 0

Losy bezprocentowe (za sz tu k ę).
Budapegatefukia B ańłiea  po 5 zł. w. a. ' 
Zakł. kr. dla handl.* i pr*. po 100 zł. wa.
C larj po 40 ad. m .  k ........................................................................... i
P o iyc*k a  m. Iasbruku po 20 ał. w. a. .
P o i. prem. m . Kr.akowa po 20zł. w. a.
r w  ■ ac9 * L u  M any po 20 zł. .Oli en po 40 z ł, w a , „ ............................

;*y O u 
LJ8'— 

j liłljSO 
! 122*"

114-10

9fth5
lł’3,7
llji-
101-30
v«jyo
95;4'

100-
99*7!

i 47
1 "2-0 
10*, 60 
99 _
99!..

101j30
i ul br­
io i lio
lu l *3? 
9{Ji70 
99*76

92:90
111175
9970

3 - 9 , -  
* U  

278*5 
279,'—

309 25

25:59
482
lbOj—

79

\ómo
12S75

100)80 
V'-4 7 
100 — 
112| -  
102130

102.H51
160,3 i
lu3pj! 
102.5., 
100 -  
100|— 
102(15
102j«.

j
1^30
: oŁ(!1 -iżu na',,
Ó-i.7.lJOi-.

S ekundary js^  szpitala i b. asysten t uniw ersytetu

B p .  K r z y s i k o i r s k i  903
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od 3—5 

ul. Krzywa 12 (nad kaw iarnią Schneidra).

U l. S y k a c u s k a  9 . Z a k ła d  d e n t y s t y c z n y

B r .  s .  l E ć a - p p a s p o r r a ,
Sztuczne zęby. — Plom bow anie, w yjm ow an.e zębów  bez

bola. 2832

Zakład
dentystyczno-

techniczny
K. B e r g ę r a Lwów 

P asaż 
Hausmana 

I. 1.
w ykonuje sztuczne zęby i szczęki, jak o też  robo ty  m ostko ­
we, :orony z ło te  itd. sum iennie trw ale i po cenach przy- 
3676 stępnych.

rS  powodu bezpodstaw nego i gołosłownego zaprzecze­
nia byłego fryzyera, a obecnie technika dentysty­

cznego L. W ładysława W ik to ra , iż straszny wypadek 
za.rucia zęba śp A. Charzewskiego, nauczyciela szkoły 
ludowej, zm arłego, a na wniosek c. k. Prokuratoryi 
''aństw a ekshum owanego, nie miał miejsca w atelier te ­

goż przy placu Bernardyńskim  1. 7, a zarazem  wprost 
zm yślonego twierdzenia, iż mógł mieć miejsce u mnie, 
jestem  zmuszony dla uniknięcia niemot ozumienia podać 
w tern ńiiejscu do w iadom ości, iż z pow odu powyższe­
go wypadku toczą się dochodzenia karne p r z e c i w  L. 
W ł a d y s ł a w ó w ,  W i k t o r o w i  w tutejszym c. k. 
Sądzie krajowym karnym do 1. cz. Vr 768/5 .

36o3 Dr. Fryderyk Fruchtmann.

Przegląd Wszechpolski
M IE S IĘ C Z N IK  

PO&W [ĘC O N Y  P O L IT Y C E  N A R O D O W E J 

O R A Z  Z A G A D N IE N IO M  Ż Y C IA  S P O Ł E C Z N E G O  

E K O N O M IC Z N E G O  1 U M Y S Ł O W E G O  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  roczn ie 1 2  kor. 

pó łroczn ie  6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jab ło n o w sk ich  1. 9 

w K r a k o w i e .  —  O kazow e num ery  n a  żądanie wy. 
sy łane s ą  b ez p ła tn ie . 938

Nakładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
św ieżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążk a:

ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

Ś L A D A M I  M I C K I E W I C Z A
T resc: Szkoły w Polsce a tw órczość poetycka. — 

Szkoła v\ oblężeniu  (un iw ersy tet w ileński). — Mickiewicz 
i SłowacKi, jaKO członkow ie Tow . litew skiego i ziem  ru ­
skich. — P sychologia pom ysłu „P ana T adeusza”. — O ton 
w poezyi i w życiu. — S.osunKi G oszczyńskiego ze ^ło- 
wucKim.— „Nowy K onrad". — Siadam i M ickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3.60.

Prowincyonalni prenum eratorowie „Słow a Polskie­
g o ” nabywać m ogą tę  książkę w Admmistracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w opa - 
ce spoleconej.

317 10

86
6K50

1.-0
60

27
1?2
170
8®
11

Jfuifiy j*o 6-J zl. ni. k.
Czerw. krz. austr. tow. po 10 sL , f 

? r weg. tow. po u iii, , . 
Kundacyi arcyka. Rndclfa po 10 z l  .
Salina po 40 zł. zn. k. .  .....................
P ożyczka m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enois po 40 zł. m . k. . . . .
P oż. pr. m . Stanisław ow a po 20 z ł . , 
K om unalne m. W iednia z  r. 1874 po 100 z ł.

Akcye przedsiębiorstw  t r a n s n o ń o w .
Bnk. koi. lok. akc. pierw. *200 zł. . . .

,  .  .  akcye zakład. 2**0 zł.
Austr. Tow. aegl. na Dunaju 1500 Kor. . 
Kolej polu . co*. F eruyn. 2i00 Kor. * • 
Kołomyj* kol. lok. fakc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. L w ów -B ołeec (akc. piorw.) 200 zł. . 
.. Lwów.-Czern.-Jaasy 200 zł. . . .
,  weehodn. gai. lokalu. 20<9 z ł..................
„ państw ow ych 200 z ł .  =  Ó00 ir. . . .
,  południow ej 200 zł. =  Ó00 fr. . . ,
,  wag. gaiicyj. lokal. iAK) zł. . , ,

Akcye banknw (z a  s z t u k ę )
Banku Angio-auntr, 240 Kor...................
Peszt, hanku handl. 1000 Kor. , . . 
Kaliład kred. dla handlu i przem . J20 Kor.
W.ęg, B anka kredj-t. 400 K or......................
Dolno Austr. tow. eak. 400 Kor.
&aiic. Banku hipotecz. 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla Krajów koronnych 400 K o r ..
Banku Aufltro-wąg. 1400 ...............................
Banku Z w iązków. (Unionbank) 400 , „
CiŁGSk. Banku związk. 30® K or...................
Ż ivnostenska banka 200 K or.................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysb
Tow, kopalń, w egia w  B r iii 100 zł. ,
Golić. karp. natt. tow. 500 Kor...................
Austr, Tow. Górniczo A lpine 100 z ł . . 
Praskiego tow, ie lazn . przem . 200 z ł. ,
Schodm cy 500 Kor............................................
Turcok. zarz. ty ton iów  200 franków . 
Trifkil tow , kop. wągla 7o z ł.......................

W e k s l e .
( (Czeki, dew izy kró*koterm .) o,i 

B erlin i niem  m. bąnk za 100 m arek 8
L onóy^  za 30 funtów  szter.................... 4
Paryż i franensk. m- bank za 100 fr. 3 
P etersburg i W arszawa za tf0Q rubli 51/* 
W łoskie Dank, za łóó lirów  . , * , 5

W a l u t y .
D ukw  cesarsbi
20-franJtówka . . . . . . . . . . .
20-maxkówka
Niemieckie banknoty  aa 100 m arek , .
W łosk ie  banknoty za l i r .........................
R ab ie  banknoty aa 100 rubli . . I

75
lłS.'— 
58 7.:

3 i 61 bo *-0

7Si —
— — —

_ — 1—
61*7 5 47”

|
1

u o ; —
I

441-50
4181— ^_i—
91)5 - 946'—

6c.y. h 5600

s s i i— 5^9:—
57# 5 8 0 /-

81 1-0 90.’'J '
464 436;

3;'l ró<s±f<
:C3G ■"

dF-i * •
7 :h — 77J,—
5 u 541.;:—
54o — &5v( ~

— - 2 «J;—

1649 1659:-
647:7'' 648’ • ó
‘447 — 1U8- -

24851'
|

654 — e w '—
1Ó28 i w , . .
523 5*2 4|—

2*350 - 2630
644 65)4!
342 — 340 —

2ti8j

117 13
i

11733
5i3&'90 240,10
• 95:48 95:53

96 83 ecjeo
i

1) 33
1

U 187
19 J7 18109
2*!it 23!49

11715 517|36
96

2 62 50 2-5325

(J F; N N I Ji 
lwowskiej Izby nandiowej i przemysłowej

Lwów. dnia 8 kwietnia 1905.
I. Akcye za sztukę.

Banku hi pot. galio. po 200 zł. (400 K.)
Ex dividendo 20 Kor............................

Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu  
jiO 2uo zł. (4b0 Kor.) , . . . ~ .

Kolei gal. kar. Lud. po  200 z ł, m. K. . . 
Kolei L w ów -C zom .-Jaesy po 200 zł. w. a.

w sreorzo (40o K o r . ) ...............................
Garb. w R zeszow ie po 20 zł. (400 Ker.) 
Fabryki w agonów  w Sanoku przedtem  

L ip iń sk iego  po o 1'u Kor. . . . . 
Tow. dla galic. przednich, e lek tryczn ych  

wod. po 2 hi 2ł. (400*Kor.) . . . .
11. Listy zastawne aa 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g. 5°/o* w. a. w yi. z  r.,f‘ o . . *
Banka h. g. 4Vs% w. a. ios w 7& 1. . .
Banku a. g. 4- , » loe w  o0 1. po 2J'- K
B ack u  kraj. 41/1— w. a- Ics. w 51 1. • * 
Banku kraj. 4— w. ». los w  57 \. . * 
Towarz. kred. gal. zuem, 4— (l ©mi« ) . 
Towarz. kredyt, galic. ziera*k. 4^« Iob

w 4 1 z l a t ........................................
, 47ft> ioa w ó6 lat. . . . . . .  . .

II! Obligi ćb , 100 K
bez kuponu b ieżącego  

Galie, iunduazu propiuacyjnego 4°/o w. a. 
B ukow iński tuud. propinacyjny 5% w. a. 
Ko m ana i ne Baukn kraj. ó— 2 em igya ., ,  4Vi— 8 em isya . •

r, 4— 4 em isya  . . •
Kolej lokalu, wsch. 4— po 200 Kor. . ♦
P ożyczki krajowej 6— w, a. z  r. 18'3
P ożyczki kraj. 4— po 200 K. £ r. 1693 •
Pożyczka m iaeta L w owa 4*/° po 200 Kor-

,  ,  4l/ 3 - p o  200 Kor.

IV. Losy
Miasta Krokowa po 2u zł. (40 Kor.) ^, . 
Miasta S tan isław ow a po *20 ł. G!* Kor.)

V. Monety.
D ukat cesarsk i . . . . . i ♦ , , ,
2u-frankówka  ................................
101) rubli rosyjsk ich
100 m arek n iem ieck ich  • _ • _ * . . , .

phicą.

545 —

i
5*9,^

400 -

Ul s£
101 50 
9S-8C 

161 5u 
99 4 r 
99 SA

VM
102 Su
101,L0 
10>'o0
£-91—
9óJ-tłi

99'FO 
97 40 

10 l'i 10

11 źti 
19;— 

2501— 
llTilO

556 j j, i.
230 .

515

320 
410

102.53 

i o-*'—

102U
4*970 
9i* oy

1G*2j

ne!-

11/45
sa 29 —

117

D R U K A R N I A  i S T E R E O T Y P I A

§ I O  ) Y i I
p r z i-jm u j 0 z a m ó w ie n ia  n a  w e z e lL fę  r o b o ty  

w  z a k r e s  d r u k a r s tw a  w c h o d z ą c e .

Odpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z drukarni „Stówa P olsk iego” , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem SpóiKi w ydaw niczej w e L w ow ie, Stow. zar. z ogr. poręką.
Z fabryki Brasi Fiałkowskich w Białej i Czańcu,


